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Ameryka za plcb* scytcm na Śląsku Cieszyńs rîm.
P a r y ż, 27. lipca. (Havas). Jak donosi »New- 

fierald« amerykański ambasador Wallece, na skutek 
otrzymanej z Waszyngtonu instrukcyi, zawiadomił 
Radę ambasadorów, że prezydent Wilson nie uwa­
ża żadnego innego sposobu załatwienia sporu cze- 
sko-polskiego o Śląsk Cieszyński, jak tylko w dro­
dze pleb seytu.

O żabcie okręgów Jívičzyna i Dtatyna.
Paryż, 27- lipca. Rada ambasadorów zajmo­

wała się wczoraj notą rządu niemieckiego wysłanej 
w dniu 21. bm. konferencyi pokojowej, w której 
Niemcy domagają się upoważnienia do powiększe­
ni oddziałów wojska w Prusach Wschodnich o.az 
do zajęcia okręgów Kwidzyna i Olsztyna. Rada 
postanowiła odroczyć spra.tę aż do załatwienia 
układów o zawieszenie broni między Rosi ą a 
Polską. »Sprawa Olsztyna i Kwiózyrn.

Paryż, 27. lipea. (Havas). Rada ambasado­
rów Zajmowała się w niedzielę sprawą Oisztyua i 
Kwidzyna. Rada postanowiła zlecic wydziałowi 
prawników wypracowanie i przedłożenie planu za­
rządzeń, jakie się okażą niezbędne z powodu głoso- 
vama. Przemiana wojsk okupacyjnych w tej oko- 
'icy została wstrzymana.

; ok jj zagrożony?
Rotterdam, 27. lipca. (Reuter). Propozy- 

si: Rozejm i pokój między Polską a Rosyą są za­
grożone. Rząu angielski oświadczył, iż nie jest w 
stanie spowodować kapitulacye generała Wrar.gla 
ani też przyczynić się do niej.

Londyn, 27. lipca. Bonar Law oświadczył 
w angielskiej Izbie gmin: Rząd angielski nie utrzy- 
nuje teraz żadnych stosunków z generałem Wran- 
glerr. a zatem może układać się tylko z bolszewika­
mi. W końcu dodał, że bolszewicy oświadczyli go­
towość rozpoczęcia układów o rozejm w przyszły 
™4tek. _ ... , ..po;noc oia polski.

R o 11 e rd a m, 27ż. lipca- vReuter) Prnpozy- 
cya rządu sowieckiego zapowiadając, roznncręcie 
układów o zawieszenie broni zepchnęła na drugi 
plan projekt mocarstw sojuszniczych w sprawie 
przewuzu wojsk przez Niemcy. M:mo to przygo­
towania aliantów do akcyi pomocniczej dla Polski 
'4 prowadzone bez przerwy.
Uilimatuji litewskie do rządu sowieckiego.

P a r y ż, 27. lipca. (Havas). Litewski rząd wy­
słał ultimatum do rządu sowieckiego z ządan.cm na- 
tychm astowego wycofania czerw onych wojsk z ob­
szarów litewskich. — Zatem »seideczna« przyjaźń 
'itewsko-rosyjska skończyła się zbyt szybko!

JCitwini opuszczają wśino.
K r ó 1 e w i e c. 2*. lipca. Różne dzienniki dono- 

Sz4, że litewska władza cywilna opuściła Wilno. 
Bolszewicy objęli zarząd miasta.

Jiowe zwycięstwo armii generała Wrangk
Berno, 27. lipca. »Temps« donosi z Paryża: 

Wojska generała Wrangla wylądowały pod Krywa- 
iakosą (miedzy Maryampolem i Tatranroyiern). Tu 
v zięly 400 jene jW. Następnie rozpoczęły ofenzy wę 
w kierunku A cksandrowska; tu wzięły tysiąc jeń­
ców. Nadto tak zwany »pułk łotewski«, dawniejszy 
pułk gwardyi Trockiego przeszedł na stronę gene­
rała Wrangia.

Neutralność niemiecka a traktat wersalski.
Paryż, 27. lpca. Niemieckie oświadczenie 

neutralności ma zbadać komisya prawmicza Rady 
Najwyższej, mianowicie, %zy oświaclęzenie jest zgo­
dne z warunkami traktatu. Przed ukończeniem ba­
dań alianci nie uznają niemieckiego oświadczenia 
neutralności.

Zgon bisiiUfia.
F r > b u r g, 21. lipca. Dziś wjeczorem o godz. 

6-e'j zrr.arł arcybiskup tryhurski, ks. dr. Tomas, Nör- 
ber- Zmarły obchouził przed kilku dniami 5U-lemi 
lubileusz kapłaństwa.

^mztowamc or. Dortem.
Kolonia. 27. lipca. Aresztowanie dr. Dorte- 

na nastąpiło na wniosek prezidenta policyi w Frank­
furcie nad Menem, bez wiedzy władz okupacyjnych- 
Takie samowolne postępowanie niemieckiego urzę­
dnika policyjnego spowodowało protest ze strony 
komendanta wojsk okupacyjnych. Aresztowanie 
Dortciiu sprzeciwia s ę metylko umów ie zawartej 
między wiadzfiioi irancuskiemi a niemieckictni, lecz 
także prawu niemieckiemu. Jak słychać, zażądał 
zastępca aliantów lak wydania Dortena jak i tych 
osób. kóre go z obszaruw okupacyjnych uprowa­
dziły

- JisraÓy aiiasfúw w gouiogne.
Paryż, '7. lipca. iHavas). Gotowość Rosyi 

sow îeckïCj do rozpoczęcia w Lundy nie rokow ań po­
koju w ych z Polską spraw .ła konieczność wspólne­
go poprzedniego porozumienia się Anglii z Francyą. 
Wobec tego z w olał Llo\d (jeorge zjazd dyploma­
tów angielskich i francuskich w Boulogne sur mer. 
2 Paryża udali się do Boulogne prezes mmistrów 
Mille.-.ud, niąrswaiek Foch oraz minister finansów’ 
Marsaj. Jeszcze wczoraj wieczorem, krotko przed 
wyjazdem, odbyła się wspólna narada m.mstró.v 
francuskich, w której uczestniczy! także marszałek 
■'och- lok na naraflzie mnistrów, jakoteż w Bou­
logne by ła, odnośnie będz.e, na porządku dzienym 
sprawa pokoju polsko-rosyjskiego.

B o u 1 o g n e. 27. lipca. Millerand i Lloyd Geor­
ge przybyli z asysteneyą do Boulogne. Dziś po po­
łudniu rozpoczęć się narady. Niezwłocznie po ukoń­
czeniu narad, odbędzie Się wymiana zdań z włoskim 
rządem, aby osięgnac jednolitość w polityce mo­
carstw sojuszniczych.

Komunika! szuou mineralnego z on a 27 lipca,
W ařszaw a, 28 lipca. (Pat.) Czwarta ar­

mia nieprzyjacielska w dalszy m ciągu prowadzi 
ustawMczne ataki wzdłuż linii kolejowej na Biały­
stok. Po zajęciu Soki-iki nasze oddziały były zmu­
szone do opuszczen.a linii rzeki Sokołdy. Walki da­
lej toczą s>ę na północ od stacyi kolejowej Cząrno- 
wieś. Jednocześn.e nieprzyjac el prowadzi ataki 

na linii rzeki Narwi w rejonie Siem.anówjo i mia­
steczka Narew. Na zachód od Pruzan walki toczą 
się w rejonie miejscowości Biały lasek. Na szosie 
z Pruzan do Bielska grupa pułkownika Andersa po 
uporczywych walkach wyparła bolszewików z Doi­
gt- Przez «.ały dzień w czorajszy nieprzyjaciel gw al­
tów nie atakował ruszę pozycye na przyczółku mo­
stowym Teiezy Kartuskiej i na północ od tego 
przyczółka w rejonie Sielca. Piechota poznańska 
nie bacząc na znaczną przewagę przeciwnika, i na 
zmęczenie, spowudowane kiLiudniowemi bezustan- 
nemi walkam w tym rejonie nietylko wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie odparła, ale przechodząc do 
lokalnej kontrakcyi zadała przeciw nikowi bardzo po­
ważne straty. Atak5 nieprzyjacielskie na tym odcin­
ku w sparte były huraganowym ogniem hatdzo zna­
cznej ilości artyltryk Miejscowość Tereza Kartuska 
została doszczętnie spaloną W związku z tą »ytua- 
cy a nasza grupa poleska opuściła Pińsk, ewakuacya 
którcgc odbyła się w porządku. A aK; nieprzyjaciel­
skie na Mutol zostały odparte. Na południe od p-y- 
peci do Łucka poważnych akcyi nie było.

W rejonie Brodow armia kawaleryjska bolsze­
wicka posiłkowana przez dy wizyę piechoty dąży do 
rozszerzenia pola sw ego działania na północ i po­
łudnie. W walkach, jakie trwają w rejonie Bere- 
stcczka ułani nasi pod dowództwem pułk. D-eszcra 
w'vparli nieprzyjaciela z Szczurowic, zadając mu 
wielkie straty. Na południe od Brodów kontr-ata­
kiem oddziały generała Krajewskiego wypar.j »1- 
szew ków z wsi Majdan, którą oni przejściowo za 
jęli. Nad Górnym Seretem i południową częścią 
Zbrucza zacięte walki.

Rząd i sem polski
vobic n ebsZ’Jîecztiisiwa bolszewickiego.

Urna 24 lipca nowy rząd polski Złożył w1 sejmie 
przez usta swego prezesa, Wincentego Witosa, ta« 
kie oświadczenie:

Wysoki Sejmie! Zgodny wysirek wszystk.ch 
stronnictw reprezentowanych w tej wysokiej Izbie, 
konieczność współpracy i konsolidacyi całego naro­
du w chwili dla pamstw'a tak pow'aznej. doprowadzi­
ły do utworzenia rządu, który mam zaszczyt dziś 
wysokiej Izbie przedstawić. Z natury rzeczy rząd 
ten nie przychodzi dziś ze szczegółowym progra­
mem swojej pracy, wychodząc z założenia, ce pro­
gram ten stworzyły i podyktowały wypadki i da sic 
on streścić w słowach niewielu: obrona państwa, za- 
kończen.e wojny i zawarcie sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju. W myśl wyrażonych przezemnie zasad 
mam zaszczyt przedłożyć wysokiej Izbie następu­
jące oświadczenie:

Stajemy przed wysokim Sejmem iako powołany 
przez całe przedstawicielstwo narodu rząd obrony 
narodow ej. Obejmując władzę w ciężkie- dia ojczy­
zny chwili ślubujemy skupić wszystkie siły dla obro­
ny granic państwa, całości i niepodległości rzeczy- 
pospohtej (brawa) gotowi zawsze do zawarcia po­
koju sprawiedliwego i demokratycznego.

Wypisując taki pokój na swoim sztandarze nie 
ustępujemy przed żadną groźbą zgwałcenia prawa 
i.arodu polskiego do v olnosci i zjednoczenia (brawa). 
Powołując lud do broni uznajemy święty obowiązek 
państw-a ao zabezp.eczenia żołnierzom poparcia, in­
walidzie opieki . rodzinom zarówno zmobilizowa­
nych i jak i- ochotników czynnej natychmiastowej 
i wydatnej pomocy (brawa).

Rząo wezwie naród do ofiar koniecznych dla ra­
towania i ocalenia Oiczvzny i nie zadowuli się ofiar­
nością jedy me jednostek, od społeczeństwa zaś za­
żąda mężnej karności, spokoju i posłuchu, iakn gwa- 
ranevi bezpieczeństwa i warunku zwycięstwa 
(brawa).

Odrzucając hasła partyjne rząd nie zapomni, że 
masy ludu pracującego na wsi i w' miastach dać mu­
szą dziś Polsce krew i trud aby w niej znaleść uko- 
cnaną Ojczyznę, matkę piękną dla wielkiej rzeszy 
swoich obrońców, zastrzegając sobie wyniesienie w 
Sejmie a w czasie jego odroczenia w' radzie obrony 
państwa szczegółowych projektów ustaw związa­
nych z. wojną i pokojem. Rząd uwrażać s!ę będzie za 
odpowiedzialny za obronę OJczy zny i zabezpiecze­
nie jej pokoju.

Poprzednicy nasi wysłali dnia 22 bm. do rządu 
rosyjskiego rzeczypospolitej sowieckiej bezpośrednią 
propozycyę zawieszenia broni i rozpoczęcia roko- 
w nn hokejowych. Rząd rosyjskiej rzeczypospolitej 
sowietów nropozycye w zasadzie przyjął, oświad- 
za, ąc get jwość do rokowań o warunki zawieszenia- 

broni i rozpoczęcia pertraktacyi pokojowych.
Nastąpić musi okres °-łatecznej gotowości na- 

rodu do v ywalczenia korzystnego pokoju. Rozejm 
jest lko pierwsz :m krokiem w tym kierunku i nie- 
p-zęsądza jeszcze losów zawarcia pokoju (głosy słu­
sznie). Polska złożyła przez to wobec całego świa­
ta dov ód. że pragnie wojnie kres położyć i rozpo- 
cząć erę twórczej pokojowej pracy.

Europa pragnąca pokoju, Europa ludów skrwa­
wionych przez wojnę światowa. Europa wolnych 
państw narodowych stanie po naszej stronie, gdy 
zrozumie, że walczymy o nasze ziemie, o naszą car 
łość i niepodległość (brawa).

W chwili obecnej nie wolno ani jednego dnia 
stracić, aby dopiąć tego, aby każdy Pulak zdolny do 
noszema broni stał się żołnierzem (brawo).' Wszy­
scy inni pracą swoją ożywioną, mieniem i swoim za­
pałem popierać będą walczących (brawa).

N.e osłabiając w niczem wiary narodu we wła­
sne siły rząd wierzy sojuszom, uczyni wszystko co 
należy, abv uzyskać pomoc od sprzymierzeńców i 
sojuszników naszych.

Demokratyczna Poiska przełamać musi uprze­
dzenia, które w znacznej mierze bez winy narodu 
polskiego osłabiają te tradycyjne sympaiye, jakie,



ícfcbyla w swoim czasie Polska, walcząc przez wiek 
cały z górą o swoje zmartwychwstanie.

Związani ka-żdem uderzeniem serca z naszą bo­
haterską armią, do której zwracamy się z nakazem 
i wezwaniem do wytrwania; skupieni w zaufaniu 
głębokiem około Naczelnego Wodza i zjednoczeni , 
w wielkiej pracy dla Polski pokoju — zwyciężymy. 
Idąc po tej drodze, rząd oczekuje od Sejmu ustawo­
dawczego i od naroau pełnego poparcia. (Huczne 
brawa i oklaski).

Pcsel K i e r n 1 k imieniem polskiego Stronnic - 
twa ludowego złożył następuiące oświadczenie: P.
S. Lud. uważało cd dłuższego czasu, wobec rozwo­
ju wypadków, za konieczne wydobycie wszelkich 
sił z narodu dla zorganizowania obrony niepodległo­
ści i samt dzielności; oraz przyśpieszania demokra­
tycznej budowy państwa- Dlatego P. S. L. dążyło 
do utworzenia silnego rządu i poparło utworzenie R. 
O. P- jako mstytucyi, łączącej wszystkie miarodajne 
czynniki w państwie.

P. S. L. wita zatem z rauością rząd obecny ja­
ko wyraz powyższych dążeń, a zarazem oświadczą 
że żywi do tego rządu pełne zaufanie i udzieli mu 
całkowitego poparcia. Biorąc od dzisiaj odpowie­
dzialność za politykę tego rządu łącznie ze wszyst- 
kiemi stronnictwami, P. S. L- wyraża nadzieję, że 
rząd ten spełni swe zadanie, polegające w pierw­
szym rzędzie na obronie państwa i doprowadzeniu 
do spraw edliwego pokoju, że jednak równocześnie 
wprowadzi w życie reformy przez sejm już uchwy­
tom , ukróci nadużycia adnrnistracyi, wymusi u 
wszystkich posłuch dla prawa i umożliwi państwu 
rozwoj, oparty na uwzględnieniu postulatów szero­
kich mas ludowych. Lud polski, który w dzisiejszej, 
ciężkiej dla raństwa chwili, skupia Się przy sztan­
darze obrony Daństwa i przy nowym rządzie, musi 
wiedzieć, żc trudy i krew jegc nie pójdą na marne, 
lecz zapewnią budowę nowej Polski ludowej.

Poseł Q 1 ą b i ń s k i: Związek ludowo-narodo­
wy wita ziedncczenie wszystkich sił narodowych, 
które się objawiło obecnie w utworzeniu gabinetu 
koalicyjnego. Jesteśmy szczęśliwi, że ten cel, który 
mieliśmy dawno przed sobą, ostatecznie został zi­
szczony, jakkolwiek dopiero w chwili niebezpieczeń­
stwa dla naszej ojczyzny. Równocześnie jesteśmy 
pewni, że jeżeli rząd okaże się silnym na zewnątrz 
i wewnątrz, to oparty na sile całego narodu, sprosia 
sw ojemu wielkiemu militarnemu zadaniu. Nie chce­
my lekceważyć także naszych sojuszników i liczy­
my na to, że sojusznicy spełnią zadanie, jakie na 
siebie przyjęli. W każdym razie za główną pod­
stawę naszei siły Dowinna pozostać siła narodu. Do 
tej siły apelujemy i Jesteśmy pewni, że naród wy- 
krzesze z siebie tę potęgę, jaka jest potrzebna, aże­
byśmy uzyskali pokój taki, jaki odpowiada naszym 
słusznym potrzebom 1 żądaniom. Oświadczam, że 
rząd ten, onarty na tym programie, który tutaj sły­
szeliśmy, bed'z'emy popierali i sądzimy, że iako opar­
ty na wszystkich stronnictwach, będzie mógł isto­
tnie spełnić to zadanie, jakie wziął na siebie.

Posel Trzciński, Imieniem nar. Z;edn. lud. 
oświadczył, że rząd koalicyjny jest jedyną formą od­
powiadającą poważnemu położeniu państwa. Re- 
nrezentacya wszystkich stronnictw w rządzie jest 
znakiem jedności narodu. Rząd słusznie skierowuje 
sifv r’ ?ede'vszystkiem dla obrony państwa i zawar­
cia sprawiedliwego pokoju. Popieramy ten rząd 1 
dla skutecznej obrony państwa stawiamy mu nastę­
pujące żądania: Żądamy złączenia z państwem '
wszystkich Tiem, których ludność domaga się wcie­
lenia do Polski.

Żądamy reorgamzacyi armii pod względem fa­
chowym i nadania jej jednolitego charakteru, po- 
ibav onego tendencyi politycznych i dzielnicowych.

Żądamy dołożenia starań w celu zbliżenia woj­
skowości do społeczeństwa Duch obywatelski po­
winien ożywiać każdego żołnierza. W organizacyi 
państwa iednak nie powinna się ujawniać suprema- 
cya wojskowości nad elementem cywilnym.

Żądamy natychmiastowej naprawy stosunków 
arzedniczych. Kto przekupny, kto nie wypełnia obo­
wiązków, kto w cnwilach tiebezpieczeństwa rzuca 
swój urząd, nie może nadal być urzędnikiem. Rząd 
musi dbać o dobrobyt urzędników, ale wzamian wy­
magać posłuszeństwa i rozumnego wykonania 
zleceń.

Żądamy przeć wdziałania poczynaniom, które 
zagraża:ą bytowi państwa.

Żądamy popierania p acy i przedsiębiorczości 
w każdej dziedzinie. Popieranie pracy Jest organi­
zowaniem silnej państwowości.

Przy przeprowadzeniu powyższych żądań po­
przemy obecny rząd z całą siłą. Rząd zaś mus! oka­
zać energię i silną wolę, gdyż społeczeństwo łaknie 
silnej ręki, która sprawiedliwie, choć twardo, po­
prowadzi życie publiczne.

Posel B a r 1 i c k 1 imieniem klubu Polskiej Par- 
tyi socyalistycznej oświadcza, źe rząd koalicyjny 
iüe bvl tą formą, której P P. S. pragnęła 1 do której 
dążyć me przestanie. Tą fďmp rządu Jest rząd, o- 
party na masach pracujących miast 1 wsi, t. j. rząd 
robotnlczorwłościański. Atoli wobec tego, że rząd 

. taki na drodze parlamentarnej nie mógł dotychczas 
dojść do skutku, źe zaszły zmiany w naszej sytua- 
cyi wojennej i politycznej, niesłychanie groźne dla 
kraiu i jego niepodległości, klub P. P S- uznał, że 
w takiej chwili wyjątkowej może wziąć udział w 
rządzie powołanym dla obrony kraju I zawarcia po­
koju. Klub P. P. S. świadom jest ofiar. Jakie ponosi 
■Odrtyii sraez wiział w rządzie koalicyinvm. Bierze

jednak na siebie odpowiedztelność w zrozumieniu 
i poczuciu przymusowych warunków, w jakich par- 
tya znalazła się wraz z całym krajem.

Związek P. P. S. oświadcza, że zawarcie po- 
koju, opartego na pełnem zabezpieczeniu niepodle- 

I głośc* i rozwoju Polski, oraz na rozstrzygnięciu losu 
krajów t. »w. kresowych, lezących między Polską 
a Rosyą, na zasadzie stanowienia o sobie, jest jego 
niezmiennym celem. W związku z tem konieczne 
jest wytężenie sił, aoy spokój nie stał się kapitula- 
cyą, aby kraj zorganizował skuteczną obronę 1 od­
parł najazd. (Brawa).

Związek P. P. S. stwierdza, że wchodząc do 
rządu dla celów obrony i pokoju, naual prowadzić 
będzie walkę o pełną demokratyzacyę kraju, o wy­
zwolenie społeczne ludu pracującego miast i ws!. 
aż do zwycięstwa socyalizmu.

Związek P. P. S. oświadcza, że popierając w tej 
wyjątkowej chwili rząd koalicyjny, nie dopuści do 
tego, aby groźne położenie kraju było wyzyskiwane 
przez czynniki reakcyme i władze administracyjne 
dla prześladowania klasowego ruchu robotniczego, 
które w ostainich czasach przybrało charakter ma­
sowy.

Związek P. P. S. działalność prowadzić będzie 
I nadal w duchu wszechstronnej nieulękłej, syste­
matycznej obrony mas pracujących.

Poseł Chądzyński, przedstawiciel Narodo­
wej Partvi Robotniczej, oświadczył, że rząd prezesa 
W:tosa w dążeniach do skupienia wszystkich sił 
kraju dla obrony Rzeczypospolitej i zawarcia poko­
ju, N. P. R. poprze jak będzie mogła zarówno w 
sejmie jak i w kraju. .

N P R. wzywa rząd, aby użył wszystkich 
środków do zorganizowania obrony państwa, opie­
rając ją pzedewszystklem na własnych siłacn na­
rodu. Żądając powołania pod broń wszystkich nte- 
zbędnych do obrony kraju, N. P. R. domaga się je- 
dnocześme ustaw, zabezpieczających byt rodzin żoł­
nierzy I Inwalidów. Armii na froncie wyrażamy 
hołd, a jej wodzowi zaufanie.

Oczekujemy, że rząd przestrzegać będzie zasad 
spiawiedhwości względem wszystkich obywateli, a 
specyalną opieką otoczy klasę robotniczą. N. P. R. 
oświadcza się za zawarciem pokoju, jednak tylko 
takiego, który oparty będzie na warunkach, gwa- 
rantuiaeveh całkowita niepodległość narodu, zje ino- 
czente ziem polskich i tyci?, których ludność do Pol­
ski pragnie należeć. Nie zgodzimy się nigdy na od­
danie polskiego Lwowa i Wilna, oraz zmarnowanie 
krwi i trudu polskich żołnierzy. (Brawo).

Pokój bedzie trwały, jeśli ludom, zamieszkałym 
między Folską a Rosyą, zapewni się prawo stano­
wienia o sobie. i

N. P. R. zwraca również uwagę rządu na nie­
bezpieczeństwo, grożące od zachodnich sąsiadów 
i żąda zastosowani środków obrony na zachodzie, 
oraz energicznej rkcyi dla przeprowadzenia plebis­
cytu na Górnym kląsku, a także obrony praw na­
szych do ?iska Cieszyńskiego. Spiszą i Drawy.

Przyznając prawo dla rozwoju narodowego 
mniejszości narodowych, zamieszkałych w Polsce, 
domagamy się od rządu, aby takte same prawa za­
bezpieczył ludnuści polskiej w obcych państwach.

Poseł Czernie w sk i. Klub nar. rob. chrześc. 
porierać bedzie rząd w jego poczynaniach. Pierw- 
szem Jego zadantem jest zabezpieczenie granic pań­
stwa, temu zadaniu oddajemy wszystko w oferze, 

\a rządowi dajemy nasze poparcie Drueiem zada­
niem jest skupienie wewnątrz państwa i wydobycie 
maksimum sił- Nie stracilibyśmy zaufania w siły 
narodu i domagamy się, aby rząd siły te wydobvï. 
Domagamy się zabezpieczenia ludowi robotniczemu 
bytu. Żądamy, aby pokój był pokojem sprawie­
dliwości, ale 1 siły, t. zn., aby godność narodu nie 
poniosła uszczerbku, dlatego wzywamy rząd- aby 
w razie, gdyby nam chciano narzucić hańbiące pęta, 
byl gotów odeprzeć zamachy na naród i państwo.

Poseł Stolarski (Wyzwolenie). Niepodle­
gła Polska, oto naczelny punkt programu naszego 
stronnicowa. Wielki cel zbratan’a Po'ski ludowej 
z ludami Ukrainy, Białorusi, Litwy. Łotwy, Estonii 
i Finlandyi, wytworzenia związku tych republik 
przy świeca nam i przyświecać bedzie, gdyż widzi­
my w tem zabezpieczenie naszego bytu i rękoimię 
stałego pokoiu. W imię tych celów szeregować się 
będziemy dokoła naczelnika państwu, Józefa Pił­
sudskiego. Groza położenia nie może zachwiać wia­
ry naszej, ani osłabić napięcia woli. Uczynimy 
wszysrko. aby spotęgować odporność narodu, i krze 
sać zapał do niesienia najwyższych ofiar- Gotowi 
jesteśmy współdziałać z rządem i popierać go w 
przypuszczeniu, że stanie on istotnie na vysoknsci 
zadania.

Poseł Federowicz. Klub pracy konstytu­
cyjnej stara się od pierwszej chwili przesileni rzą­
dowego łagodzić przeciwieństwa, aby ułatwić sku­
pieni ogólne w imte idei państwowej.

Tej myśli służyliśmy jeszcze wtedy, kiedy wal­
ka się toczyła zdała od grante ojczyzny. Tembar- 
dzlej hołduiemy Jej dziś. Chcemy czvnn'e popr?^ć 
rząd obrony narodowe!, który dąży do kojarzenia 
stronnictw, i weźmiemy pełny udział w spełnieniu 
Jego zadań państwowych. Oświadcz?mv to w 
przekonaniu, źe rząd zahnie się zarówno udoskona­
leniem organizacyi obrony, jak też utorowaniem 
drów sprawiedliwemu pnkoiowi Sprawiedliwym 
zaś będz;e pokój, którv bez krzywdę niczyjej po­
zwoli nu uszczuplonym dr'elnicom polskim prowa­
dzić prace cywilizacyjną, uwzględniając w szcze-

I gólności bohaterskie zmaganie się wschodnie1! Mało­
polski, jej męczeństwem stwierdzoną przynależność 
do Polski. Pragniemy, aby rząd wspólnie z naczel- 
nem dowództwem i R. O. P. stały się organizato­
rami naszej obrony, a w razie narzucenia nam dal­
szych waik, organizatorami zwycięstwa.

Poseł de Rosset. Zjednoczenie mieszczań­
skie oddawna widziało w utworzeniu gabinetu koa- 
llcyjngo jedynie racjonalne rozwiązanie sprawy rzą­
du, który w obecnej przełomowej chwili bytby w 
stanie ująć w silną rękę ster nawy państwowej, dać 
wyraz, zbiorowej woli całego narodil. Całjm wy­
siłkiem naszej pracy, wszystkich naszych wpływów 
będzie moralne i materyalne popieranie spraw, zwią­
zanych z obroną państwa.

Poseł Putek w imieniu klubu lewicy Polskie­
go Stronnictwa Ludowego oświadczył, że klub ten 
uznaje utworzenie rządu wlościańsko-robotniczego 
za iedynie właściwe i do utworzenia takiego „rządu 
stale będzie dążył, temu zaś rządowi w obronie pań­
stwa i zawarcia pokoju będz:e dopomagał. Zacho­
wując wobec tego rządu przejściow ego wolną rękę, 
sądzić go będziemy wedle jego czynów, w tem prze­
konaniu, że czyny te będą jaknajlepsze.

Poseł Grtinbaum przemawiał imieniem klu­
bu żvłuv ^kiego. W nadziei, mowil, że gab net ko­
alicyjny w zrozumieniu nakazu obtenei chwali dzie­
jowej zapewn. nam pokój sprąwiedlfwy i demokra­
tyczny i wejdzie na drogę prawdziwej wolności i 
demokratyzmu, równouprawnienia praw mniejszości 
narodowych. \Ve wszystkich jego zamierzeniach, 
które będą, nacechowane tym duchem, będziemy go 
w miarę sił i możności popierali. Przy tej sposo­
bności ponawdamy oświadczenie, któremu stronnic­
twa i organizacye żydowskie dały już wyraz w 
swych odezwach do ludu żydowskiego, że gotowi 
jesteśmy na równi ze wszystkimi obywatelami zło­
żyć ofiary, niezbędnej dla obrony państwa naszego 
i zabezpieczenia mu warunków trwałego pokoju.

Poseł Spickerman. W imieniu klubu Zje­
dnoczenia niemieckiego składamy następującą de- 
klaracyę: Zjednoczenie niemieckie wyraża nowemu 
rządowi swoje zaufanie we wszystkich ciężkich le­
go położeniach. Mamy nadzieję, że nowemu rzą­
dowa uda się Jaknajrvchlej doprowadzić nas do ho­
norowego pokoju. Jako mnieiszość narodowa nie­
miecka, oczekujemy od nowego rządu, że wkroczy 
on na drogę prawdziwej tolerancyi 1 zupełnego ró- 
wnoupra wnienia, aby skupić wszystkie 3iły do pracy 
dla odbudowy całego państwa i wspólnej naszej oj­
czyzny.

Przemówienie marszałka.
Po odesłaniu szeregu wniosków do odpowie­

dnich komisyi Marszałek przemówił, co następuje: 
RozchodzJmv się dzisiaj na czas dłuższy w celu pod­
jęcia nowych obowiązków. Jedni z nas przywdzieją 
mundur żołnierski, drudzy wyruszają do obowiąz­
ków pracy społecznej.

Wyraziliśmy gotowość do rozejmu i pokoju, go­
towość, którą okazywaliśmy od dawna. Jednakże 
sprawiedliwy pekój, odpowiadałący godności naro­
dowej i żywotnym interesom narodu, tylko ten na­
ród osiągnąć muże,. który zdecydowany Jest do dal­
sze! walki. (Brawa).

W narodzie polskim tkwią leszcze siły nieprze­
brane. Z narodu naszego rrfóźna jeszcze wydobyć 
armie krociowe do obrony ojczyzny, trzeba tylko 
żelaznej woli, zapału i skupienia wszystkich sił.

Dla przetrwania obecnego ciężkiego okresu po­
trzeba koniecznie, aby wszyscy zdolni do noszenia 
broni poszli na front, aby wszyfcy, którzy pozostają 
jaao niezdolni do noszenia broni- mężczyzn' i ko- 
b>ety, pracowali dla frontu i kraju, aby państwo i 
gminy otoczyły troski, wą opieką rodziny walczą­
cych na froncie, aby praca w kraju około zbiorów 
i uprawy pól oraz praca w warsztatach szła normal­
nie, bez zaburzeń, aby w kraju panował spokój i 
porządek i to podniesienie ducha, jakiego wymaga 
powaga chwili- Aż do uwolnienia obczyzny, mech 
zapanuje w kraju pokój Boży. *

Jeżel. każdy żołnierz spełni swój obowiązek na 
froncie, broniąc zaciekle każaej piędzi ziemi, a w 
kraju panować będzie spokój i praca, wtedy ode­
przemy wroga i osiř,gniemy sprawiedliwy pokój.

Wszystkim posłom, kterzy wyruszają już to do 
walki na front, już to do pracy w społeczeństwie- 
wofam dzisiaj serdecznie «Szczęść Boże!«

Utadotpcścó poetyczne.
Z WARKU.

Protest gmin polskich.
Gminy i m«jątki, których plebiscyt wypadł na ko­

rzyść Polski, za pośrednictwem prasy polskiej oświad­
czają: Po doświadczeniach ln re zrobiliśmy z Niem­
cami, oświadczamy że w żaden sposób pozostmic na­
sze pod rządem niemieckim nie jest możliwe. Nawd 
cświadc_eme z polskiej strony, że władr > w Poznań- 
skiem i m Pomorzu u każdą nam wyrządzoną krzywdę 
odpłacą środkami odwetowymi wobec zamieś/kujących 
tam Niemce w, me daje nam dostatecznej gwarancyi. 
Głosowanie odt,ło się gminami a zatem ż4<temy btz- 
przecznego przyłączenia do Pols'd To nam się dusz­
nie należy.

Wojska niemieckie* zajmują Warmię 
i Kwid-yńskie.

Władze niemieckie są zdania, ze MięeL/oojuszntcza 
Koinisya zgodzi się ńt wejście wojsk niemieckich da



*Âimlnsldcîi I kwidzyńskich obszarów plebiscytowych. 
Konieczność takiego zarządzenia uzasadniają Nłeihcy nie­
ci osła'ecziii ilością wojsk koalicyjnych na tychże obsza­
rach, wobec c«ego istnieje onawa, że wojska koalicyjne 
nie mogły'y się « przeć nawale bolszewickiej. Oddzidy 
wojsk niemieckich stoją w pogotowiu pod Rastembor- 
kiem.

O planie wkr czenia wrjsk niemieckich na pleb;scy 
towe obszary donosiliśmy juz dawmej. Wniosek rządu 
niemieckiego o zezwolenie uprawiiiające go do w/sła- 
nia sil zbrojnych na te ot szary wysiano już kilka dm 
temu do Paryża. Powiedziano ram. że obron» granic 
wschodnich tego wymag_. Dotąd odpowiedź z Paryża 
nie nadeszła. Spodziewać należy się, że Kcaiicya nie 
wpadnie na lep niemiecki i odrzuci , «yma gania rządu 
niemiec! lego. Jesteśmy przekonani, że władze Ludicyj- 
ne mają poddostatkiem siły i mccy, aby w danym razie 
odepr tć nawałnicę bc Is^wicką.

Z P01SK1
Prase francuska w sprawie rozejmu.

Omawiając sprawę przyjęcia pr-ez rząd bolszewicki 
propozycji polskich w sprawie rozejmu, prasa francu­
ska o. wiadaa, u rząd sowiecki prowadź« sprawę zrę­
cznie i logicznie. Wyłuszczając przyczyny, które skło­
niły do przjjętia prcpozycyi, ,,Joumal” wyraża przeko­
nanie, że powodzenia ri*mii Wrangla niepokoi wedzów 
bolszewickich, którzy wolą skierować swą armię prze­
ciwko V/ranglowi, niż mieć do czynienia z armiami eu­
ropejskimi. Umiarkowanie wobec Polski jest korzyst­
niejsze dla bolszewików niż przemoc. Wreszcie rząd 
sowiecki przewiduje możliwość wejso do wielkiej ro­
dziny narodów i odbudowania bloku słowiańskiego. 
Oaub- is pis’e w ,,Mi*tin’r, że Polska będąca państwem 
mocarstw sprzymierzonych musi otrzymać skuteczną po­
moc. ,,Petit Journal” oświadcza, iż wszelkie zmniejszę 
nie siły odpornej Polski jtst zwycięsrwem .uemieckiem.

Trocki o Polsce.
Na pewnem sebraní u bolszewickiem rozwodził się 

Trocki także o Polsce Między innemi zaznaczył, że 
Polska niezadługo przestanie być państwem zajjoniem 
prze:iw Rosji. Przedwnie stanie się czerwonym mo 
stem cila socyalistycznej rewolucyi zachodnio-europej­
skiej To też ,est powód, dla którego koalieya czym 
ws- stko, aby Polsce doponu dz. Dlatego winni bcl- 
szewiCy dokładać starań, aby białym panom” wytrądć 
panowanie z ręki jeszcze przed przybyciem koalicyjnych 
wojsk pamocniczych.

Z wvwrdów czerwonego cara Trockiego przekonać 
można się, do o ego bo’szewizm dąży. N.e chodzi wca­
le o wyzwolenie ncroonw ślęczących długie wieki pod 
jarzmem obcem. Byleby się spełniły mrzonki bolszewi­
ckie, natenczas teror czerwony św.ęci tryumiy i zwycię­
stwa.

Z NIEMIEC
Wstrzymanie pociągu rzekomo „pol­

skiego”. *
Dzienniki niemieckie donoszą: W niedzielę po po 

łudmu zajechał na dworzec w Marburgu jx>lski poóąg 
transpcr.owy. W nociągu bvli oficerowie obcej narodo­
wości z rodzinami, a men nie] wiózł pociąg kilka Wa­
gonów broni i amumcyi. Na wieść o przybyciu tego 
pcciągu zbiegły się na dworcu wielkie tłumy ludności, 
protestując przeciwko dalszemu przeorowadzeniu pc­
ciągu. Kilka wagonów zdołał tłum otworzyć; znajdu­
jące się w nich karabiny p ✓wyrzucano i zniszczono. 
Nasicpnie zesunięto pociąg na tor boczny, gdzie zosta­
nie do nadejścia wiadomcoci od rządu.

W tej sprawie donoszą urzędowo: Wiadomość o za; 
trzymaniu pociągu w Marburgu potwierdza się. Przy­
puszczać należy, że chodzi o tak zwany pociąg polski, 
tj. jede.i z tych 155 pociągów, które na poasliwie umowy 
icsjyociarc^ej z dsia 22. października 1919 r. przewożą 
do Polski wojskewe rzeczy lub też rzeczy przeznaczone 
dla ludności cywilnej Dyrekcye kolejowe otrzymały te- 
Icgraficzne uwiadomienie, aby nie przyjmowały pocią­
gów z amunicyą i bronią nadchodzącą z zagranicy a 
przeznaczonych dla Polski. Zatrzymany w Marburgu 
'pociąg przejechał granicę preed wřdaniem wspomnia­
nego uwiadomienia. Mimo to ze stanie zawartość pocią- 
ru zbadana; dopiero po dokladném stwierdzeniu na- 
stapi orzeczenie co do dalszego iosu transp rtu

Aręszto*vanie dr. Dorten a.
W niedzielę aresztowano w Wiesbaden dr D ia, 

przywódcę autonomistow nadienskich. tak zwanego 
„prezydenta nadrenskjej republiki”. Ares towania do­
konano na mocy rozkazu u,ęc » wydanego przez rzeczni 
ka Rzeszy w Lipsku. — Zdaje się, że aresztowania 
dokonano bez wiedzy władz okupacyjnych. Dortena 
przewieziono z obszarów okupowanych do Frankfurtu 
a stąd do Lipska. Co władze niemiecki« z aresztowa­
nym poczną, czy go zatrzymają w areszcie, Czy też pu­
szczą na wolną stopę, nie wiadomo jeszcze.

Z LITWY-
ópór z bolszewikami.

Wirdomooci o poi ożeniu na Litwie są n dzwyczaj 
tprzec ne i trudno denee, ile w nich prawdy. O ile 
wywni skewać można spór 1 .ewsko-resyjski nie został 
dci d -ł-itwiony. w Wilnie bawi dotąd jes'c^e litewski 
IłbuietiJ-m w celu obadania położenia na obszarach za- 
ję„ch cnwih wo przez wojski rosyjskie. Pozatem w 
ministerstwie litewskiem postanowiono wysłać delegacyę 
do Rygi lub M'skwy, któraby w tej sprawie rozpoczęć 
nikła r-kowani i z sowietami. Tymczasem litewska a- 
ge C’a tel ..cnia pr edstawia sprawę tak, jricbv r 
załatwiono pi^pz utworzenie linií denmrkaçyjnej. Lima 
ta ma znaczenie tytu. sowę; dzieli ona wojska hiew-

skle oa wojska rosyjskiego, f Wegnie od Swlcelan orzez 
Nowe Trclii do Oran i Grodm

Biuro Resta ogłasza, że wojska rosj jskk operujące 
w Wilnie wzięły do niewoli 15* tysiçcv jeńców. Poza­
tem zajęły czerwone wojska miejscowości Orany, Me-

Irecz, Lejpuny, Rabund i Lidę. Ponieważ wiadomość tą 
zawierc jeden z ostatnich komunikatów wojennych, przy­
puszczać należy, że sp r nie został załagodzony i że to­
czą się walki między Rusyą i Litwą.

Z FRANCYL 
Millerand o Polsce.

W piętek rozpoczęły się w francuskim sm de obra­
dy nad budżetem w ministerstwie dla spraw zagranicz­
nych. Przy tej sposobności zabrał głos prezes mini­
strów MUlerand, ro- wodząc się o konferencyi w Spaa. 
Pod koniec wywodów swoich p- «ruszył prezes mini­
strów sprawę polską, oswi-dczając:

W Spaa zwrócił się o pomoc polski prezydent mini­
stre w. Wobec tego angielski prezydent ministrów za­
wezwał rząd sowiecki do zawarcia rozejmu oraz do 
udzja.u w konferencyi w Londynie. Alianci postanowili 
przyjść Polsce z pomocą, gdyby Rosya propozycyi rde 
przyjdą. W drodze znajdują gię dwie misye, kt re mają 
zbadać położenie w Polsce, co jest k^niec- nem, aby m< Az 
Polsc«- udzielić dœtitecznej prmccy. Pczatem mają 
owe misye stwierchió, jakiej pomocy Polska najwięcej 
potr/eouje. Alianci chcą uczynić wszystko, aby ponćdz 
swemu sojusznik. ,wi. Obecnie nie czas na dysputy; Pol­
ska spoti, iewa się po Francyi czynów. Może być pew­
ną, że nie będ-ie czekała darem- ie.

Z ANGLII.
Znamienna mowt LloydOeorgea 
„Europ;i rets” donosi z Londj-nu, iż w mowie 

swej o konferencji w Spaa, wygłoszonej w izbie niż­
szej, Lloyd George oświadczy} wśród potakiwań Całej 
izby, że p. k i światowy zyskałby był wie'e na tern, gdy­
by już dawniej były się odbyły podobne kon.erencye w 
Spaa Mużnr.by twierdzić s mowczo, że gdyby w roku 
1914 było doszło do korverencyi, nie byłoby przyszło 
do wojny. Je li się w przeszłości chce uniknąć sporów, 
to należy wpr-' d zwołać niezgodnych m konferencyę, 
aby się wypowiedzieli, Widzą w tern poważną manife- 
stacyę na rzecz związku naród w.

próbne p^itynAe.
— (Polaka a Czechobłowacya.) Warszawskie 

koła m.aroda,ne dowiadują się z Pragi, że rząd czeski, przygo- 
tov.jywuje oświadczenie, które wyrażać ma życzenie zawarci,- z 
Po ską ściślcjbzych stosunków politycznych i ża le śn en- sto­
sunków przyjaznych.

— (Pomoc węgierska dla Polski.) W wat 
szawskich kolach po-nfonnowanych obiega pogłoska, że regent 
węgierski Konhy zaproponował Polsct pomoc Węgier przeć wko 
tolrzewikom.

— (Stany Zjednoczone dają Polsce mo- 
raine poparcie.) Rząd Stanów Zjednoczonych rozpatruje 
z największą uwagą żądanie Polski udzielenL jej poparcia mo­
ralnego ze strony Sianów Zjednoczonych. Uchwała w tej spra­
wie ma zapaść wkrótce.

— (Konferencya w Genewie odroczone.) 
Projekt otwarcia konferencyi gerew-kiej w pieiv.szej połowie 
sierp«, a upadł. Konferencya dbędzie się prawdopodobnie w 
wrześniu.

— (Ratyfikacya pokoju z Bułgaryą.) Fran­
cuzki- Izba raty liku wała traktat poku owy zawarty między rzę 
dtm francuskim a Bułgaryą.

— (Anglia pochwala stanowisko Frań 
cyi wobec Syryi.) Odpowiadając w Izbie gmin na kry­
tykę obecnego położenia w Syryi, Boncr Law oświadczył, iż 
mandat Francyi nie kiępuie w mci em niepodległości arabskiej. 
Następni mówcy wyrazili uananie dla stanowiska zajętego przez 
Franeyę w apraw.e Syry..

— (Wrzonie w Irlandyi.) Walili narodowościowe 
w Irlandyi trwają da"ej. Z Lerchav i donoszą o zastrzelen i- 
dwóch strażników wybrzeża morskiego. W Limerick zraniono 
trzech żandarmów.

— (Ofiaiy zaburzeń w Bellaftcie.) Qgókn 
liczba zabitych podczas waO. ulicznych w Belfaście prowadzo­
nych między sinfeinistanu a unionislami, wynos dotąd 17 osćl\

— (Z Rady Ligi Narodó w.) Biuro Reuter i do. 
nosi, że Rada Ligi Narodów zbierze się na posiedzenie w 
dniu 30. ł.pcs r. b. Miejscem rokowań jest miasto hiszpańskie 
San Sebastian.

“ (Węgry nie mobilizują.) Węgierskie biuro 
prasowe dc 0061, że wszelkie, wiadomości o częściowej czy po- 
trezechnei mcbilizacyi węgierskiej », bezpodstawne

— (Orecy zajęli Adryanopol.) „limes” deno- 
szą, że dnia 23. upca wkroczyły woj: ka greckie do Adiyapo- 
poli Mia ito nie ucic-piało vskuteL ostrzeliwan-a.

— (Niepokonany Mustafa Kemal pasza.) 
Ogólnie przypnsrcza 6ię. że wódz tureckich nacyonalisiów, Mu­
stafa Ktmal pasza, nie myśli o zawisseeniu broni Według naj­
nowszych wiadomości organizuje on swoje siły zbrojne. Wobec 
lego o blisk m zj warcui pokoju na. może być mowy.

— (Zawieszenie broni w Chinach) Dzien­
niki wy.hod.ące w Szangajif donoszą, że w Północnych Chi- 
n ich nastąpiło zawiezienie bron, zobowiązujące u aden z 
dnia 19. b. m.

— (Nowe zauiepokojepie w Pekiuie.) ńPi-
'to Pekin oj/ainęłu znowu wielkie z imepokfńenie. Brany pro­
wadzące do miasta są zam’ niete i ol: ‘awione silną (rażą. r 
wstancy zbliżają się do stolicy; puojeloowane układy, maj, -j I 
dopn-owidzić do ugody, n*e zosliły dotąd rozpocz^k, j

**h ■fąlpirr'' - n hi i UKidśfuL ul. ci.»
— Handlarze berlińscy i v, roctav. fcy zjcżJ/rn.j 

masanh na targ. Lornośi. mia. .eezek roltr ?j. cli i 
wykupują drób: gęsi, kaczki, kury, kurczęta, oraz 
wyroby mięsne, płacąc każdą żądaną cenę. G' -po- 

I darz lub gospodyni przywiózłszy na targ swój do­
bytek, sprzedaje każdemu kto zapłaci, a kto da wię 
cej, to jest lepszym kupicielem. Zatem jedynie w la­
dze nfejscowe powinny zwrócić baczne oko na 
wszysrkich obcych handlarzy i poprostu im zabro­
nić wstępu na targi. N. p. w Luolińcu zakupił jakiś 
berlińczyk 120 gęsi, płacąc po 60 marek za sztukę. 
Tashma gąska kosztuje w obwodzie przemysłowr:Tn 
80, 90 i więcej marek, a zam.ast, że ja zjedzą w Ber­
linie i Wrocławiu, mogą ją też zjeść nasi robotnicy. 
Założenie spółkowej hurtowni zakupi: drobiu mogło­
by oddać ludności nas/ego przemysłowego obwodu 
niepi~śFedule usługi-

— Ważne dla piszących listy do zagranicy. Pi­
sząc listy lub karty pocztowe do zagranicy wolno 
tył«' dotychczas posługiwać się tylko pewnemu o 
kreślonemi językami. Ogianicztnie to zostało obec­
nie znhsionc tak, ze teraz można pisać dowolnie w 
którymkolwiek z języków, jakich Indzie używają na 
świecie

— Kurs maiki polskie! 23 fenygl.

Bvtom. Gazety niemieckie naj ada0ą na Mię­
dzysojuszniczą Komisyę rządzącą i plebiscytową, pi­
sząc, że Komisya spowodowała zmniefszeniem ta­
boru kolejowego dla pizewozu węgla znaczne 
zwiększenie zapasów węglowych na hałdach kopal­
nianych, co wywołać musiało w sferach intereso­
wanych poważne zaniepokojenie, albowiem sku ki 
takiego zarządzenia wyszłyby w pierwszym rzędzie 
na dobro Polski, w rzeczy samej stałoby się krzyw- 
dząeem dla Niemiec a ponadto węgiel magazynowa­
ny na hałdach, traci na wartości. — Ile w tej pisa­
ninie prawdy, nie zdołaliśmy na razie stwierdzić, ale 
zdaje nam się, że Międzysojusznicza komisya rzą­
dząca popiera w pierwszym rzędzie dobro Górnego 
Śląska, jej pieczy powierzonego, czego mieliśmy już 
niejednokrotne dowody.

— Na śmierć został przejechany 
pewien kolejarz tuż przy kopalni Hohenzollern. Spi- 
naląc wozy, poślizgnął się, upadi pod koła pociągu, 
które go formalnie na dwie połowy przecięły.

— (Szalone różnice w cenach obu- 
w i a). Jakiś jegomość p:sze w »Oberschi. Anz.a, że 
chciał dla swej córki kupić sandały, w 1. składzie żą­
dano i25 mk., w 2. sklepie 75 mk., a w 3 tylko 25 
mk. Różnica wynosi więc 100 marek W Król. Hu­
cie kosztują takie same sandały 35 mk. Cóż na to 
konńs^a regulu-ąca cery?!

Nlem. Piekary. Z powodu tak długiej światowej 
wo;ny n'e wolno było urządzać pielgrzymki na Jas­
ną Górę go Częstochowy. 7 lat jak ostatnia piel­
grzymka na Jasną Gorę się odbyła. Przyłączyli się 
do naszej pielgrzymki rodacy i rodaczki z różnych 
miejscowości i okolic Górne ;o Śląska, w liczbie oko­
ło 1200 uczestników. W piątek i w sobotę wieczór 
słuchali nasi Przew. księża SDowńedzi św., a w nie­
dzielę 27- czerwca o godz. 5 odbyła się uroczysta 
Msza św«, z wystawieniem Najśw. Sakramentu, któ­
rą odprawił Przew. ks. kapelan Szulc, któremu 
asystowali Przew. ks. kap. Cedź ich 1 pew Msyo- 
narz. Po Mszy św. na rajskim Placu przemówił nasz 
Przew«. ks Proboszcz w wzruszających słowach do 
nas, swoich paranan i wybrał nam Wieleb. ks. kap. 
Szulca za I. przewodnika, na końcu udzielił nam bło^ 
goskiwieństwa św.; potem wyruszyliśmy z muzyką 
na J vorzec do Radzionkowa stąd pociągiem aż na 
Herby, stą1 znowu koleją polską do Częstochowy. 
Tutaj na dworcu powitał nas pewien pan w imie­
niu całego miasta Częstochow«y. Następnie wyru­
szyliśmy p.zez miastu na Jasną Górę do klasztoru 
Matki Boskiej. Praed klasztorem pow.tal nas Wie­
lebny Oiclec ks. Aleksander w Inuen’u Matk' Boskiej 
Częstochowsl: Ą 1 mówił do nas w bardzo wzrusza­
jących słowach. vV kaplicy przed cudów ovni obra­
zem Mątki Boskiej odprawiony był Różaniec św- z 
błogos ławieństw em. W poniedziałek rat10 o tjod 
10 celebrował ks. kap. Szulc przed Obrazem Maik; 
Najśw. mszę św. na intencyę pątników. Po połu­
dniu obchodziliśmy Drogę Krzyżową. Około 5-ej 
godz. wzruszyliśmy do Starej Częstochowy ? mu­
zyka na czele- W tym pochodzie bmli udział mk 
szkańcy miasta w bardzo wielkiej liczbie. Zwiedzi­
liśmy kościół św Rodziny, gdzie nas powitał W«el 
ks. Wikary tegóż kościoła i udzielił nam błogosła­
wieństwa sakramentalnego. W następm dzień w 
święto śś .Apostołów Piotra f Pawła już o god7 
9-ej odprawił nasz ks, kap. Szulc mszę św., na któ­
rej na głosy śpiewał chór śpiewacki z Częstochowy. 
Pn m.sry św wygłosił W?el ks. kap Szulc od Ołta­
rza Matki Boskiej kazanie takie piękne 1 wzrucza- 
'U-e, że nam nigdy z pamięci nie w«yjdzic. Ül olc 
2-.ej godz. po południu opuściliśmy to miejsce św : 
odprowadził I pożegnał nas znowu Ojciec ks. AJe- 
ksander. Byłv to bardzo pov«ażne 1 pVkne dni dla 
wszystkich uczestników tel pielgrzymki. Za to wszy 
stko d7fok'nemv na pierwszym mieheu naszemu 
‘-'rzev.. ks. Prot iszczowi i k<_ kap. Saih uj. ks 
kap. Gedzlchf wł za p ękne przywitanie nas w Pie 
karach, ks. kap. özymvTze za icaro prace przy siu-



chaniii spowiedzi Sw., takže ks. Misyonarzowi na­
szent staropolskiem »Bóp zapiać« .

Kilku uczestników.
Lipiny w Bytomslie.n. Szan. Rodakom z Lipin 

donoszę, że urządzamy wycieczkę do Krakowa w 
dniu 16. sierpnia br. Ktoby chciał zobaczyć i zv ie- 
d7ić miejsca, gdzie żyli i leżą szczątki naszych Pia­
stów, Jagiellonów, pisarzów. poetów, i naszego boha­
tera Kościuszki, niech się zgłosi u niżej podp'sanego. 
Wycieczkę urządź my na uroczystość św Jacka, 
naszego rodaka z Górnego Śląska. Przy tej sposob­
ności chcemy swędzić sławne saliny w Wieliczce. 
Zgłoś? mia prrvimuje się najpóźniej do 1. sierpnia 
br. ti. do przyszłej niedzieli.

Lz komitet wycieczkowy.
Jan N i e d e r 1 i ń s k i, ul. św. Florvana 3.
Cliropaczów w Bytomskcrr W dniu 4. sier­

pnia zamierzamy urządzić wycieczkę dla naszych 
dziatek polskich, ażeby im dać sposobność rde- 
fcch.iąć na kMka godzin wolną piersią polską, zaba- 
u ić się pomiędzy sobą, zapoznać je z p’ękną pieśnią 
polską i tym sposobem wszczepić w ich młode ser­
duszka miłość Jo mowy i narodowości polskiej. Aże­
by ta zabawa na zawsze w sercach dziatek naszych 
pozostała, chcemy dziatwy obdarować bądź to obra­
zkami naszych sławmych mężów' lub elementarza­
mi, albo czytankami. Do tego atoli potrzeba nam 
funduszu. Zwracamy się tedy z gorącą prośbą do 
Wi s Rodacy i Rodaczki, dn Was gospodarze i kup­
cy o złożenie dobrowolnych datków na ręce pana 
zegarmistrza Rozmarynówskiego.

Ign Kandora. przewodniczący komitetu.
Świętochłowice w Bytomskicm Nieszczę­

śliwy wypadek. W elektrowni na tutejszej 
•3alw ahurie *ostał pewien robotnik parą niebtzpie- 
:zp‘c poparzony: inni współpracownicy ukryli się 
w próżnym kotle i tak uniknęli niebezpieczeństwa.

Zabrze- (Dobroczynność). Przy kopalni 
Gwidona zostanie w tych dniach tania kuchnia 
otwarta, w której słabowite dzieci szkolne, i biedne 
niew asty w ciąży będą otrzymywały za małem wy­
nagrodzeniem posMny 1 zdrowy pokarm. Porcya 
^upy grochowej lub ryżowe1 ma kosztować 30 fen.; 
garnek kakao na tnleku z bułeczką 20 fen. Grono 
dobroczynnych pań zabrskich, przyrzekło swój czyn­
ny współudział w tej dla ludności biednej nadzwy­
czaj użytecznej instytucyi społecznej.

Makoszowy w Zabrskiem. (Oszustwo na 
tle erotycznem). Robotnik W. długoletni obi- 
iacz o mnry rozma itych więzień, zamieszkały w Ma- 
tcoszowach, żonaty i dzieciaty poznał się w Polsce 
i samotną Wiktoryą B., córką zamożnego gospoda­
rza. Awanturnik przedstawił się łatwowierno jako 
zrmożny gospodarz- kawaler z Zakrzowa na oląsku 
Górnym i zdołał ojców tej dziewczyny tak omamić, 
te mii wszyscy święcie wierzyli, ze się chce żenić. 
W. przebywał przez dwa miesiące u swych przy­
szłych teściów i żył po pańsku, naciągając całą ro­
dzinę na znaczniejsze pożyczki. Odv skutki takie­
go stosunku zaczęły się pojawiać, poznał oszust, że 
czas *ię stracić i wyjechał do Makoszów. Gdy dłuż­
szy czas nie aawał znaku o sobie, pojechała uwie­
dziona Wiktorva B do Za-krzowa by sie przekonać, 
ie padła ofiarą wyrafinowanego oszusta. Sprawa 
stała się głośną, polieva kryminalna v vszukala bo­
gatego gospodarka! z Zakrzewa w Makoszowie i 
isadziła go v więzieniu śledezem. O tegdaj stawiał 
oszust przed 1. izbą karną w Gliwicach, gdzie wszy­
stkie niecne sprawki jego wyszłv na werzch jak oii- 
wa. ^nat^ kamy nie uwierzył pięknym słówkom 
awanturnica tak łatwo jak biedna W'^torya B. i ska­
zał po na ]1/s roku domu karnego-

Tarnowskie Góry. W nocy na sobotę w'darli 
vę /‘odzieje do chlewa fute'Szego seminaryum i za- 
żgaii r ros:aka. Przy opuszczaniu miejsca kradzieży, 
zlmd n'li się domownicy i wszczęli hałas, by włamy- 
waczów odstraszyć: ci uchodząc, wystrzelili do 
okien kilka razy i uszli niepoznani. pozostawiwszy 
fur na nreiscu.

Gliwice- Do walki orężnej przyszło w 
poniedziałek 26. lipca wczas rano pomiędzy policyą 
bezpieczeństwa a szajką zorganizowanych rabusiów. 
Wyśledzeni bandyci zbiegli w stronę miejskiego la­
su skąd zaczęli polieyantów gęstymi strzałami z ka­
rabinów prażyć. Policya również odpowiedziała 
strzałami, ale uzb ojona tylko w rewolwery, nie mo­
gła do zbójów tak się przybliżyć, by Ich pojmać. Po 
pewr ym czasie szajka ukryła się bezpiecznie w le- 
sie. Warunki bezpieczeństwa stają się na Górnvm 
Śląsku z dniem każdym coraz to więcej marniejsze.

— Mą.ta kukurydziana na marki 
chlebowe). Państwowy urząd zbożowy nade­
słał tym razem do rozdziału pewną ilość mąk' z ku­
kurydzy. Po dokladném obliczeniu w miejskim urzę­
dzie żywnościowym uchwalił magistrat wydawać 
na każdą kartę chlebową V» części mąki kukurydzia­
nej jako przymieszkę do mąki chlebowej po cenie 80 
fen za funt.

Bieruń w Pszczyńsk em. .Nasza kongregacya 
Maryańska wyruszyła w czwartek 15 bm. z wycie­
czką do Krakowa, Wieliczki i Częstochowy. Bar­
dzo gościnnie nas Komitet Krakowski przyjął, a inte- 
łigeneya nas serdecznie powitała. Całodzienny wikt 
przez wszys-kie dni, kolej do Wieliczki i Często­
chowy mieszkanie, wszystko to było bezrlatne. 
Bardzo nam s;ę podobały te śliczne kościoły kra­
kowskie i ta kopalnia soli w Wieliczce, nigd^ nam 
to z pamięci nie wyjdzie. W Częstochowie ďz.v/ne 
wrażenie oddziałało na nasze serca u stóp Matki 
Najświętszej na Jasnej Górze- Komitet Częstochow­
ski zaprosił całą wycieczkę na wspaniały ob ad. 
Więc pokrzepieni na duchu i ciele, powróciliśmy w 
poniedzia-lek do domu. Wszystką tę radość naszą, 
zawdzięczrmy Wieleb. ks. prezesowi. że tak tę wy- 
c:eczkf dobrze zorganizował, i nie żałował trudu, by 
tylko Kongregacyę ucieszyć. Więc za w szystko ser- 
cíťcznie dziękujmy naszemu Wiel ks. prezesowi i 
Komitetowi Krakowskiemu staronolskiem »Bóg za­
płać!« Wdzięczne Członkinie.

Bojszowy pod Bieruniem. Przed mnieiwięcej 
trzema tygodniami odbył się w naszych Bojszowach 
wielki wiec oświatowy; przemawiał ksiądz kapelan 
z Bierunia i jakiś pan Mowa obu mówców była 
bardzo wzruszająca i poucza’aca. za co im dzię­
kujemy serdecznie. Księdza kapelana z Bierunia 
krytykowały gazety niemieckie zaraz po owem wie­
cu. Gdyby ów ksiądz W:elebny byt na korzyść 
Niemców mówił, to by go byli po całym świecie 
chwalili, ale sprawa się miała inaczej. Mamy też w 
naszej w:osce ów bund »heimattreuer«. Przywódcy 
bundowców K B. i A. R., są to ludzie, których Pol­
ska po powstaniu pod swój płaszcz ukryła, a teraz 
sa największymi wrogami Polski. Ci dwaj wymie­
nieni należą do tych ludzi, którzy na grosz wycho­
dzą. A pożal się Beże, tych jest tak wielu. Tak- 
samo należą i nauczyciele do owego bundu. Jedne­
mu się nie dziwujemy, bo to Niemiec, ale drugi spra­
wuj" leż urząd organisty Zamiast uprawiać agita- 
cyę plebiscytową, to radziłbym naszemu organiście, 
by się zabrał gorliwie do nauki gry na organach, bo 
takiej szarpaniny jak w Bojszowach, nie ma chyba 
na całym śwriecie. Tego na dziś wystarczy. Taksa- 
mo ta rabusiów ska kultura, pokazuje się wre wiosce. 
Do pewnego robotnika wdarli się w nocy oknem ja­
cyś bandyci i oprzątnęli go z obleczy i trochę pie­
niędzy Czujny.

Studzienna w Racihorskiem. W zeszły piątek 
wybuchł w zabudowaniu chałupnika ćwika pożar 
i zniszczył wszystkie budynki. Pogorzelec ponosi 
dotkliwą stratę, albowiem n:e był wcale zabezpie­
czony.

Olesno. Wszystkie Towarzystwa polskie ze 
Sitrońska urządziły w połączeniu w niedzielę dnia 
18. bm. zabawę latową w lasku właścicielki dworu 
p. Rełowskiej. Ze względu na pogodę, która nam 
w tym dniu srrzyjała, wypadła owra zabawa bardzo 
korzystnie i wsraniale- Już przed godz. 3 po połu­

dniu gromadziły się tłumy naszych wiejskich panie­
nek, matek i ojców, prowadzących swoje dziatki ze 
sut , prz-ed pałacem. Lud nasz wiejski coraz to bar­
dziej przychodzi do przekonania i zrozumienia, że 
niczem sa obiecanki »heimatstroiów«. Pragnie on 
pozostać wiernym swym zasadom i cnotom odzie­
dziczonym po ojcach i przekazać takowe dalszemu 
pokole mi Wieice urozmaicony program zabawy, 
taduwilił wszystkich uczestników' w całej pełni. 
Po spędzeniu kilka godzin na wolnem powietrzu na­
stąpiło treściwe przemówienie p. Piechuli inieyatora 
wycieczki i zabaw'y Powrócili uczestnicy wśród 
dźwięków muzyki do dworu, gdzie dalsza zabawa 
z tańcami na spichrzu się odbyła. Tutaj dopięto za­
dów okno młodzież w całej pełni. Zabudowania p. 
Rakowskiej mieściły na zabawie wr dniu 18. linea nie- 
tylko robotnika i rolnika, stanu średniego, ale rów­
nież i inłp1'trencyę z pośród naszych wielkich wła­
ścicieli ziemskich, którzy w rówmej mierze przy­
czynili sie do urozmaicenia ł urządzenia zabawy. 
Niechai za Jastrzygowdcami a obecnie i Skrońskiem 
idą dalsze wioski, korzystając z nadarzającej się spo­
sobności długich i pięknych dni latnwych. Dla tych 
co się przyczynili do urozmaicenia i wyprowadze­
nia zabawy niechaj będzie satysfakcyą. za położone 
trudy i mozoły oraz poświęcony czas, liczny udział 
naszych rodaczek 1 rodaków, których liczba prze­
kraczała 800, że praca ich napewno me poszła na 
marne, tylko zyskała zastępy nowych pracowników 
na polu narodowem. Uczestnik.

i>4>rav»y w i zebrania.
Bytom. Kasyno ma poLiedzonie w piętek, dnia 30. lipca 

br. o godzinie 7 wieczorem w „Ulu-.
Bytom. Związek Handlowców. Nauka języka polskiego 

od r w? oię w każdy wtorek w szkole II, pr, y ut. D goa 
w pokoju ó w oddziale dla dz.,ewc-ąt.

Bytom. Związek Handlów c w ma zebranie w środę 
28. bm. o godz. 8 w Reichshoue. O liczny udział uprasza się.

Lipiny. Wiec Zjednoczenia Zaw. Polskiego odbędzie się 
dnia 30. b. m. o Rodź. 5 na sal p. Sobczyka. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

Świętochłowice. Iow. „Sokół” wyrusza w nie­
dzielę 1. sierpnia do Radoszowa na poświęcenie sztandaru. 
Zbiórka u p Pawlasa. Wymarsz o godz. Zarząd.

C n o r z ó w. I ow. oświaty »w. Jacka ma zebranie w pią­
tek 30. b. m. o godz. 5 u p. Benkiego. Będzie wykład.

Siemianow i c e. Wiec ludowy odbędzie się w piątek 
30. l.pca po południu o godz. 6 na sai p. kołcdzieia. O liczny 
udział uprasza Polski Kom tet Pler iscmowj na Siemianowice.

Siemianowice. Posiedzeń, e korni etu Plebiscytowego 
odbędze się w niedzielę 1. sierpnia zaraz po suru.e tu salce 
przy probostwie.

Załęże. Tow. katol. robotników ma w niedzielę 1. sier 
|:Jia rano o godz. o uroczyste nabożeństwo z powodu zjazdu 
delegatów. Po południu o goóz. 3 odbędzie się w Katowicach 
na sali dotuu związkowego przy kosc.ele 1 ar my Maryi ,azd
delegatów tow. kniaUckteh robotnik--\* • m. nU- w- iow. motrą
także za wykazem k. ążki kwitowej wziąć udział. Odbieranie 
skłaaek tr es,ęcznych nastąpi po południu o godz. na sali 
Wieczorkotfej.

Roździeń -Szopienice. Wydział Tow. polskich 
urządza polską zabawę latową w niedzielę 1. sierpu.a w ogro- 
dzie w sokolni w Szopienicach, na którą szan. rodaczki i ’ro. 
daków z bliska i dalsza zaprasza W v d z i a ł.

Rybnik. Filie górników i metalowców mają razem nad­
zwyczajne zebranie 1. sierpnia o godz. 6 na sali p. Rybarza, 
przy now in tynku nr. 17. O jak najliczniejszy udział człon­
ków i członkiń uprasza Zarząd.

Żarłv i ciowcipy.
ROZTARGNIONY.

* — Mój mężu — mówi żnna do swego meta —
tak mnie ząb rozbolał, że muszę iść do dentysty, by 
mi go wyrwał.

— Idź moja duszko, przecież wiesz dobrze o 
tern, że ci żadnej przyjemności nie odmaw'am.

Nakładem i czconkami „Katol ka ”, apćłk, wyda . 7
odp. w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny (w za; "'V* 

Stanisław Sztvkowski w Bytomiu.

'Jturf,y harcerskie (tskautowę.
W celu zapoznania młodzieży nasz6j z 

,>rnc. ban ertJfc organ--.uw iîekrji .lat'ccrrilia 
przy Komi jr Jacie Plebiscyt« w Bytomiu

« wutygodn.owe kure?
(męski i żeil-ki) Otwarcie kureów nastąpi 
około tO. sierpnia.

Udział wziąAć mogą i winui wszyscy, 
którzy interesu ą się organizacji mi młodzieży 
uoz względu na to czy, pracowali już w bar- 
f-rsłwie lub nie. WiBk wymagany najniższy 

dla dziewcząt 14 lat. dla chłopców 15. Ponie­
waż chodzi tu jednak przedewszysjkiem o 
stwórz- nie grup instruktorów, którzyDy póź­
niej kierowali pracą w danej miejscowości, 
pierwszeństwo w przyjęc.u ram młodzież star- 

in (18- -20 lat) i doroA'i.
Zgłoszenia na kurs v wraz z poleceniem 

Komitetu powiatowego i krótkim życiorysem 
należ v nadesłać do dnia 3. sierpnia do Sek -ji 
Harcerskiej (Komisarjat Piebtscyt wy. Hotel 
Lomnitz, pokój 39 — Bytom'-. Niezależnie od 
Lego wszyso- kandydaci i kandydatki winn, 
się igiosió osubiśoie do dnia f. sierpn a w Sek­
cji Harcerskiej po bliższe szczegóły. Iniornn 
rji listowych o kursie nie udziela się.

Komu więc leży los nasze, młodzieży na 
■‘PTCu. n ech się zgfvtza na kuru Larccrsk 

Sîlitja Harcerska

i »C4

BAK HANDLÓW?, řozr m: |2
Towurzjułwo Akcyjne

■■ ■ Oddział w bjtomiu 
uíica Dworcowa (Bahnhofstrasse) nr. 17

w dawniejszych lokalach Banku Heintze & Co.
załatwia

wszelkie ititeresy w zakres bankowości wchodzące
w szczególności

przy jmowanie oszczędności na najdogodniejszych 
warunkach według umowy ::: kupno sprzedaż walut 
zagranicznych i papierów wartościowych otwie­
ranie rachunków bieżących (Conto-Corrent) i ra­
chunków lombardowych ::: udzielanie pożyczek 
na weksle ::: dyskontowanie weksli ::: wysta­
wianie czeków i przekazów na zagranicę ::: 
wynajmowanie skrzynek t. zw. „safes“ w swych 

ogniotrwałych stalowych kasach i t. p.
— Kapital xakladowy 1 reze. wy h7(XOOOO marek.

===== Ruk załoiema 1872 ~

zdolny
Handlowiec
POLAK, z branży bkór potrzebny zaraz 
do Gdańska do kantoru i do poJrAły, 
Reflektanri ze znajomością branży tech­
nicznej rymarskiej i pasów transm sjinych 
mają pierwszeństwo. Do ofert ruezy do­
łączyć życiorys, fotografię i odpisy świa­

dectw, jako i podać żąjaną pensję
JJo mpanja Jfatrótawa Gdańs -ta

Towarzystwo Akcyjne
CdaiiAli T, in -ĘtiiiRf 2.

!1
t'abne ^‘« ^-teii-piow.

w. J----------- — i. inanyw., nowy tor-
m .1 okrągły, nez tu ow paru 1U).— marek, 
te same 5t*1- stemplowane »n 1-9 — mar k. 
Wyryci«- mciii pr. z. larmo Wysyłka za 
7anrzką lub : opřed um nadest. gotówki. 
Prz zamów-t-mu wystarczy jako miara 

paeoriek pi neru.
«Miialtn ((.ln j« zegarmistrz w iurt«|u 
lliinDini Uulitll (irrvstaurk kole !t< elektr

iairif SSřO&CJi . 
Pisz do nas nai|Chmiasl 
PotrceDujemy mieć i»-

ieę-j csIow ok. w knz-
• • - « 17.. i u hi i mia-

• "»u.Stów Mechaniko* 
i olskich w At ryej —
Irejry U urim*«.


